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S z e r e g  w y d a r z e ń  t y g o d n i a  p r z e d ś w i ą ­

t e c z n e g o  zd>!j>i s i ę  z a p o w i a d a ć  z b l i ż a a  e 
si ij  m o m e n t u  p e w n e g o  w y j a ś n i e n i a  n i e s ­
ł y c h a n i e  z a c i e m n i o n y c h  e u r o p e j s k i c h  h o ­
r y z o n t ó w  p o l i t y c z n y c h .

W i e l e  jest p r z y c z y n ,  u p o w a ż n i a j ą c y c h  
d o  s n u c i a  t y c h  —• o b y  n i «  z b y t  o p t y m i ­
s t y c z n y c h !  — w n i o s k ó w .  P r z e p r o w a d z e ­
n i e  p l e b  e c y i y  i w y b o r ó w  d o  R e i c h s t a g u  
W i e l k i c h  N i e m i e c  p r z y n i e s i e  z a p e w n e  
u s p o k o j e n i e  u m y s ł ó w  n i e m i e c k i c h ,  p> z o ­
s t a j ą c y c h  w n a j w y ż s z y m  b o d a j  n n U ż e n i u  
e k s c y t a c j i  o d  p a m i ę t n e g o  d n i a  l l - g o  m e -  
r c a  r . b .  —  d n i a  p r z y ł ą c z e n i a  A u s t r i i  d o  
N i e m i e c .  P o  w i e l k i c h  d n i a c h  p a t r i o t y c z ­
n e g o  n a p i ę c i a ,  p o d s y c a n e g o  p r o p a g a n d ą  
p l e o i s o y t o w o  - w y b o r c z ą  o r o z m i a r a c h  
w r ę c z  n i e s p o t y k a n y c h  d o t ą d ,  p r z y j d ą  s i i ą  
r z e c z y  d n i  p r a c y  n a d  f a k t y c z n y m  z j e d n o ­
c z e n i e m ,  n a d  o p a n o w a n i e m  m n ó s t w a  
p r o b l e m ó w  p o l i t y c z n y c h ,  ¡ { c s p o d H r c z y c h ,  
s p o ł e c z n y c h  i s t r u k t u r a l n y c h ,  k t ó r e  A n -  
s e h l u s s  n a s t r ę c z y ł .

R e z u l t a t  p l e b i s c y t u  i w y b o r ó w  n i e  j e s t  
u i e s p o d z i a n k ą .  D a j e  o n  w  r ę c e  k a n e l e -  
rza Hitlera n i e o g r a n i c z o n e  p e ł n o m o c n i -  
ctwa d o  r z ą d z e n i a  W i e l k i m i  N i e m c a m i .  
N i e w ą t p l i w i e ,  j e d n o m y ś l n i e  a p r o b a t a  j e ­
g o  p o c z y n a ń  p r z e z  n a r ó d  n i e m i e c k i  p o d ­
n o s i  w y ż e j  j e s z o z e  —  o i l e  t o  w  o ^ ó l e  
j e s i c z a  b y i o  m .  ż l i w e  —  a u i o r y t e t  w ł a d z y  
n i e m i e c k i e j .  O c e n i a j ą c  d e c y z j e  k a n c l e r z a  
H i t l e r a  w e  w s z y s t k i c h  d z i e d z i n a c h ,  t r z e ­
b a  b ę d i ie  f a k t  t e j  1 0 0 - p r o O e n t o w e j  a p r o ­
b a t y  s p o ł e c z e ń s t w u  n i c m  ■ '»V:ie¡v > i - . s l e  
u i c c .  n a  u w a d z e .

W o j n a  d ' tn  ■<a  w  H  h z p a t i i  '¡ii i / ; t  soę 
k a  końcowi. Przestanie ciążyć nu losach 
E u r o p y  s t r a s z l i w a  z m o r a  k o m p l i k . u  > j  
m i ę d z y n a r o d o w y c h ,  k t ó r y m i  g r o z i ł  k a ż d y  
d z i e ń  t r w a n i a  b r a t i  b ó j c z e j  r z e z i .  N i e  
s p o s ó b  p r z e w i d y w a ć ,  j u k  ułożą s i^  s t o s u n ­
k i  n a  p ó ł w y s p i e  I b e r y j s k i m .  N i e  s p o s ó b  
p r z e w i d y w a ć ,  j a k ą  p o l i t y k ę  w e w n ę t r z n a  
i z a g r a n i c z n ą  p o p r o w a d z i  r z ą d  n a r o d o w e j  
H i s z p a n i i  w t e d y ,  k i e d y  n i e  b ę d z i e  m u ­
s ia ł  r z ą d z i ć  s ię  w s w y c h  p o c z y n i a c h  p r z e ­
s ła n k a m i  d o r a ź n y m i ,  d y k t o w a n y m i  p r z e z  
f a k t  t r w a n i a  w  k r w a w y c h  z m a g a n i a c h  
W o j e n n y c h .  T r u d n o  j e s t  p r z e w i d y w a ć  
Z u p e łn ie  d o k ł a d n i e ,  w ja k im  k i e r u n k u  
fcwrócą się s y m p a t i e  n o w e j  H s z p a n i i ,  
Choć ła tw o  p rz e w id z ie ć  k o g o  d o t k n i e  j e j  
i l ie c h ę ć . W k a ż d y m  r a z ie  —  p a ń s t w a  
ś w ia ta  m u sz ą  s ię  liozyC  z r e a ln y m  s t a n e m  
tzeezy w Hiszpanii i podjąć męską de­

c y z j ę  w  o b l i c z u  r z e c z y w i s t o ś c i .  I s t n i e n i e  
r z ą d u  g e n .  F r a n c o  n i e  m o ż e  b y ć  d l a  
ż a d n y c h  p r z y c z y n  d o k t r y n a l n y c h  n i e d o ­
s t r z e g a n e .  T e g o  w y m a g a j ą  i n t e r e s y  
p a ń s c w ,  e u r o p e j s k i c h  p r z e d e  w s z y s t k i m .

Z b l i ż a j ą c y  s i ę  f i n a ł  k r w a w e j  t r a g e d i i  
h i s z p a ń s k i e j  u ł a t w i ł  w  z n a c z n y m  s t o p n i u  
d o j ś c i e  do poroznmi.i n i a  p o m i ę d z y  A n g l i ą  
i W i o c h a m i .  O s t a t n i e  d n i  p r z y n i o s ł y  
d o ś ć  ś c i s ł e  w i a d o m o ś c i  n a  t e m a t  k o n k r e ­
t y z u j ą c y c h  s i ę  r e z u l t a t ó w  w i e l o t y g o d n i o ­
w y c h  r o k o w a ń ,  p r o w a d z o n y c h  p r z e z  h r a ­
b i e g o  C t s n o  i l o r d a  P o r t h a .  U z n a n i e  
i o k r e ś l e n i e  i n t e r e s ó w  o b u  p a ń s t w  n a  
rozległych l ą d a c h  i m i r z a c h  '« d a je  s i ę  
b y ó  m y ś i ą  p r z e w o d n i ą  u k ł a d u ,  k t ó r y  
w a l n i «  p r z y c z y n i ć  s i ę  m o ż e  d o  a p a c y f i ­
k o w a n i a  a t m o s f e r y  e u r o p e j s k i e j ,  t y m  w i ę ­
c e j ,  ż e  p o z y t y w n e  o s i ą g n i ę c i a  r o z m ó w  
w ł o a k o - a n g i a i s k i c h  m t g ą  b y ć  u w a ż a n e  z a  
h o r o s k o p  p o m y ś l n y  d l a  p r o j e k t o w a n y c h  
p o d o b n y c h  u k ł a d ó w  b r y t y j s k o  - n i e m i e ­
c k i c h

O s t a t n i e  w y d a s z e n i a  w e  F r a n c j i  —  
d o j ś e i e  d o  w ł a d z y  r z ą d u  E d w a r d a  D a l a -  
d i e r  z J e r z y m  B u n u e i e m  j a k o  m i n i s t r e m

s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  —  p o z w a l a  ns bar- 
d i i e j  o p t y m i s t y c z n e  przewidywania w 
d z i e d z i n i e  m o ż l i w o ś c i  p o l i t y k i  francuskiej 
z i m p a s u ,  w  j a k i  p o g r ą ż y ł a  ją seria prze­
s i l e ń  i ■ ¿p r o w izo r ió w  gabinetowych osta­
t n i c h  t y g o d n i .  Jeżeli rząd premiera Da- 
l a d i e r  z d o ł a  u t r z y m a ć  s i ę  przez czas d ł u ­
ż s z y ,  t o  w  o b l i c z u  iinyslu rzeczywiatości, 
k t ó r y  o b j a w i l i  niejednokrotnie jego kie­
r o w n i c y  —  D a l a d i e r ,  Chauiemps, Bonnet  
m o ż n a  l i c z y ć  s i ę  z możliwością podjęcia 
p r ó b y  n a w i ą z a n i a  bezpośrednich rozmów 
d y p l o m e e j i  francuskiej z niemiecką i 
w ł o s k ą ,  n a  d r o d z e  wytkniętej przez ini­
c j a t y w ę  N e v i l l e  Chamberlaina. W  t y c h  
w a r u n k a c h  s e r i a  bilateralnych porozu­
m i e ń ,  n o r m u j ą c y c h  szereg zagadnień 
najbardziej zaognionych, może rozwinąć 
s i ę  z a r ó w n o  w zakresie problematyki, jak 
i obszarów, któreby zostały nimi objęte. 
B e z s p o r n i e ,  ti»ka seria układów stanowić 
m o ż e  p o d b u d o w ę  n i e  tyle nawet formal­
n ą ,  a l e  p o n i e k ą d  psychologiczną dla pod­
j ę c i a  p r ó b y  p e ł n e j  rekonstrukcji porząd­
ku e o r o p e j s i t i e g o  i światowego.

Nie zapuszczajmy się jednak zbyt da-

domu.
Oto w ywieszki,  k tó re  s tan o w ią  dow ód 
powiedniego św iadczenia  na Pom oc

Zimową. W ywieszki odpowiednio

* n m  
' m  m & :

n um erow ane  tak, by każdej chwili m o g ­
ły być skontro low ane.

K om ite ty  Potr.ocy Zimowej rozsyłają  
w yw ieszk i do płatników, a  w  w y p ad k a ch  
zb iorow ych  przekazów  św iadczeń  za 
personel, w ysv ła ją  tako w e  do p rac o d aw ­
ców, k tórzy  doręczą  je sw oim p raco w ­
nikom.

W yw ieszk i  po w inny  być umieszczone 
w m iejscach widocznych, t. z. na d rzw iach  
m ieszkań, oknach ,  w itrynach  i t. d. tak, 
aby  każdv  mógł się odrazu zorientować, 
KTO U IS Z C Z A  Ś W IA D C Z E N IA  N A  
POMOC Z IM O W Ą  O D PO W IED N IO  DO 
U C H W A L O N Y C H  NORM, A  KTO SIĘ  
OD T Y C H  ŚW IA D C Z E Ń  UCHYLA.
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lako w przyszłość i uie dajmy aię unieść 
optymizmowi!.,.

Zbyt dalekie By jeszcze perspektywy, 
któryeh szkie powyższy, pobieżny, jest 
reflzej wyrażam żyeeeń zmęczonej niepo­

kojami opinii publicznej, aniżsli obrazem 
bliskiej przyszłości.

Nie będzie jednak przesady stwierdze­
nie, że wydarzenia tygodnia przedświą­
tecznego pozwalają dostrzec mgliste za­

rysy arabów przyszłego Jadu europejskie­
go. Jak na ezrasy, w których „żyć trze­
ba niebezpiecznie" — i to dobre...

—o—
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Czechosłowacja stała sie przedmiotem 
olbrzymiego zainteresowania. Nigdy w 
oiągu ostatnieh 20 lat nie rozprawiano 
tak powszechnie i tak żywo nad jej lo­
sem, sytuaeją i przyszłośeią, co obecnie. 
Wystarczy śledzić "wynurzenia prasy 
światowej, rozliczne wypowiedzi publi­
cystyczne ostatnieh dni, by to stwierdzić. 
Refleksem tego zainteresowania były  
również odgłosy w parlamentach; nota 
rządu polskiego, skierowana do Pragi,  
odezwała się donośnym echem na świe- 
*ie.

Zapanowało powszechne zrozumienie 
niebezpieczeństw, grożących już nie roz­
maitym interesom politycznym Czech­
osłowacji, ale wręcz jej bylowi. Uświa­
domiono sobie że stanowi ona jakby zle­
pek sprzecznych interesów, które ongi  
były zresztą dla ludzi, obiektywnie ca  
to państwo spoglądających, zupełnie wi­
doczne — dziś jednak jnż grożą Ciech- 
osłowacji w sposób niedwuznaczny.

Wszysćy to widzą, wszyscy już dooe- 
niają i rozumieją. I tylko sarna Czech­
osłowacja jakby wciąż jeszcze me dowie­
rzała, wciąż nie rozumiała ot.Mnznjaeej 
ją rzeezywistości, wc;ąż jeszcze żyta w 
mgłach ułud i fifceji, w jakie sie szczel­
nie spowiła od pierwszej chwili, gdy 
wskrzeszony został jej byt państwowy.

Bo nie widać zupełnie, by w Prsdze  
przejrzano wreszcie, by z wypadków 
historycznych ostatniej doby wysnuto 
logiczne konsekwencje, by nawrócono z 
fatalnej drogi, która właśnie państwo to 
zawiodła nad brzeg prawie ż s  przepaści...

My Polacy, od dawna dostrzegaliśmy 
tą fatalną drogę, Nigdy nie ukrywa­
liśmy tego przed Czechosło vacją. Spo­
tykaliśmy iię jednak z ślepotą i głucho­
tą, z wyrainym  zaślepieniem politycznym  
i z  uszami, szczelnie zatkanymi, nieprzy­
stępnymi dla rzeczowych argnmentów.

Ba, eo więcej, spotyfcaliśmy się stale 
z faktem, że włfaśnie Czechosłowacja sta­
ła się siedliskiem przeciwpolskich kno­
wań, że tam sadowiły się wszelkie ruchy, 
wymierzone przeciw naszym żywotnym  
interesom państwowym i narodowym i że 
te właśnie zarodki antypolskich knowań 
cieszyły się poparciem czechosłowackich 
czynników politycznych i rządowych.

Bo gdzież, jeśli nie w Czechosłowacji, 
spotykaliśmy największe utrudnienia w 
przełomowym dla naszego państwa roku, 
kiedy przyszło nam zwalczyć nawałę od 
wschodu? Któż złośliwie starał aię prze­
szkodzić dowozowi broni i amunicji dla 
naszych wojsk, zmagających się w r. 
1920 o granice państwa? Któż sgaraliżo- 
wal przedostanie się transpoitów broni 
i amunicji, idących z Węgier? Albo jesz­
cze przedtem... Któż wtedy gdyśmy 
ledwo poczęli żyó i urządzać się jako 
państwo, urządził zbrojny wypad z my­
ślą, by wskrzesić „ideę Przemyślidów" z 
14-go stulecia, odebrać nam czyBto pol­
skie dzierżawy na połudaiowo — zaehod- 
nieh kresach państwa ?

I gdzież znalazły, już w pierwszych 
latach naszej niepodległości, bezpieczny 
schron wszelkie ośrodki mniejszościowej 
irydenty, jeśli nio w Czechosłowacji ? 
Gdzia powstał „uniwersytet ukraiński“ ,

tak czule forytowany przez praskie czyn­
niki polityczne... Gdzie znalazł schronie­
nie „Lagion ukraiński“ ? Skąd szły tran­
sporty materiałów wybuchowych, dostar­
czane przez południowe stoki Karpat do 
Polski, by służyły wewnątrz naszego 
kraju dywersjom polityczno — partyj­
nym... Dokąd chronili się bezpośredni i 
pośredni sprawcy mordu na ś. p. miu. 
PierBukim, wyczuwając ełniznie, żo tyl­
ko w Czechosłowacji znajdą atmosferę 
„bratnią“...

A wreszcie: po zgcszezeniu Bię stosun­
ków między Czechosłowacją a Sowietami, 
tak ścisłym i konfidencjonalnym, jakie­
go Z. S. K R nigdzie w Europie nie 
zdołał uzyskać, gdzie Komitern zdobył 
sobie najliczniejszą bazę wypadową dla 
swej agitacji komunistycznej, skierowa­
nej w naszą stronę... Ujawnione ostat­
nio na ten temat rewelacje są bardzo 
wymowne... I oczywiście dalekie jeszcze 
od wyczerpania tego „tematu“. B > jak 
bardzo Ciechosłowacja zaangażowała się 
się w umożliwieuiu i poparciu rnb"ty 
Komiternu — to każdej jeszcze chwili 
możnaby udowodnić bardzo ważkirai do­
kumentami,..

Tkwi od szeregu !»t na terenie Czech­
osłowacji Wincenty Witos w otoczeniu 
dwn polskich polityków, skazanych pra­
womocnym wyrokU-m sądów polskich. 
Rzecz wielce charakterystyczna: nie stu­
kał i nie znalazł Witas azylu «ni w Ru­
munii, ani w krajach skandynawsi(iub, 
ani w chłopskich państwach, jak Ł >twa 
czy Finlandia. Zaalaz! schronienie w 
Czechosłowacji... Z czego tam żvje? S tąd  
czerpie na propagandę polityczną, jaką 
uprawia i

Odpowiedź znajdziemy, jeżeli uprzy- 
tomniiny sobie, że w ciągu niemal dwu­
dziestolecie, dzielącego oba państwa od 
wskrzeszenia niepodległego bytu, z Czech­
osłowacji stale szły zarzewia knowań i 
dywerajś, wymierzonych przeciw Polaee, 
że irydenta mniejszościowa czy wywro­
towe ruchy komunistyczne w Czechosło- 
waeji spotykały się z zachęta, z popar­
ciem, że każdy, kto tylko dążył do wy­
wołania zamieszek w Polsce, do wpływa­
nia rokładem na nasze wewoętrzne sto­
sunki, mógł śmiało liczyć na uśmiech i 
mniej piatoniczne, a berdziej namacalne 
dowody poparcia ze strony czeehosło- 
wackich czynników.

O mniejszości polskiej na terenie tego 
państwa gnębionej, nawet nie wspomina­
my.

Dziś Czechosłowacja sluneła na rozdro­
żu, Okres, który pswyżej scharaktery­
zowaliśmy, okres zaślepienia i złośliwo­
ści, okres fałszywej zgoła linii politycz­
nej — skończył się.

Wszyscy to wokół widzą. Tylko do- 
tychiiz.is uie sam* Czechosłowacja...

Do czego zmierzi,? Czy spadnie bielmo 
z oczu, ozy przejrzy i dojrzy zmienioną  
zunełnie rzeczywistość?

To rzeoz mężów stanu Czechosłowaoji, 
ioh rozwagi i decyzji.

Oto z naszego stanowiska trzeba z ca­
łą dosadnośeią stwierdź ć. że myli się 
Czechosłowacja, jeżeh sądzi, że obojętnie 
spoglądać będziemy na dokonujące się 
przemiany, na dalszą ewolucję dokonują- 
się w punkcie, w którym zaangażowane 
są nasze najbardziej żywotne interesy 
państwowe.

Pieniądze wśród śmieci....
Stara to i znana btjka o Kopciuszku. 

Zjawia się dobra wróżka, dotyka czaro 
dzi?jską pałeczka obdartego Kopciuszka 
i naraz okrywające ją łachmany prze­
mieniają się w lśniąoa ullusy i koronki 
wspaniałej balowej sukni. Potem pod 
dotknięciem magicznej różdżki pospolita 
dynia zmienia się w złocista karocę, >i 
s ic /n ry  w śnieżno-białe rnmaki.

Czary... Bajki... Wyrośliśmy jnż z 
tych lat. A jednak... A jednak w każ­
dej bajce kryji się jakbd nauka, w każ­
dej bttjce tkwi odrobina prawdy. Nie 
znaczy to wcale, aby z dym można było 
zrobić karet?, a ze szczura —• ognistego 
rumak«. Tym niemniej z czegoś co wy­
daje nam się tuk niepozorne i bezwar­
tościowe, że gotowiśmy uważać je za nie, 
można bardzo często zrobić nie tylko 
rzecz użyteczną, ale nieraz wręcz kosz­
towną.

Z czarodziejską różdżką, która zwie się 
dobrą wolą, przystąpmy... do śmietnika.

— Co, mam grzebać w śmieciach? — o- 
bnrzy się niejeden.

Nie o śmiecie nam przecież chodzi. 
Zawartość śmietników, to często cała 
kopalnia walających się wśród „prawdzi­
wych śmieci“ rozmaitych przedmiotów

i odpadków, które, po odpowiednim spre­
parowaniu, służyć nam mogą w innej 
formie z pożytkiem dniej. Więcej nawet
— te włnśaie pogardzane odpadki, któ­
rych się niekiedy wręcz brzydzimy, u- 
miejętnie wyzyskane, wpływać nawet 
inogą na poprawę bilansu naszego Pań­
stwa.

Widzimy w śmietniku podarte szmaty, 
brudne gałgauy. Poniewierają się... A 
przecież musimy szmaty sprowadzać z 
zagranicy. Takie szmaty, to bogactwo. 
Dezynfekuje je się, szarpie, gotuje, pod­
daje rozmaitym procesom przetwórczym 
i mamy z nich nowe, piękne materiały. 
Oczywiście w tańszym gatunku, ale tym 
niemniej mogące nam jeszcze przez wiele 
lat służyć. Z gałganów również otrzy­
mujemy wysokie gatunki papieru. Czyż 
nie prawdziwe czary ? Czyż bajki tak 
bardzo kłamią ?

Rzućmy okiem na walające się w śmie­
tniku kości. Wygotowuje się je na klej, 
albo miele i otrzymuje eię nawóz. Butel­
ki, puszki od konserw, stare żelastwo, 
stare gazety — wszystko daje się zużyt­
kować, wszystko przynieść nam może 
jeszcze pożytek. W«>yd doprawdy, ale 
skórki pomarańozowe, których tyle zaw'

w
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fiZB się dotąd walało po śmietnikach — 
musieliśmy importować z zagranicy...

Nasyćmy oezy widokiem naszego mar­
notrawstwa, a potem postarajmy si$ zio 
naprawić. Szczególniej, że ealy szereg 
organizacyj społecznych zrozumiało jnż, 
jakie skarby kryją się w  zaiiam*irkaoh 
śmietników i chcą nam w tym pomóo.

Towarzystwo ogródków J .rdanowskich 
zajęło sie zbiórką skórek pomarańczo­
wych. Fundnsze, uzyskane ze sprzedaży 
skórek, idą na potrzeby towarzystwa. 
Innu organizacje postępują podobnie. 
Zbierają, segregują odpadki — u potem 
za otrzymane za nie pieniądze prowadzą 
nadal swą akcję społeczną, czy charyta­
tywną. Polski Biaiy Krzyż np., nie 
ohcąe się odwoływać ciągle do ofiarności 
społeczeństwa, postanowił wydobyć pie­
niądze wprawdzie nie ze śmietnika, ale 
za tu z kosza na papiery. W koszach 
tych takie marnuje się wiele złotych. 
Wartość najpospolitszego znaczka, który 
rzucamy z kopertą do kosza, wynosi — 
przy odpowiednim zakonserwowaniu go,
0 08 grosza

Przyjmując, że codzienna korespon­
dencja w Polsce przynosi 200 000 listów, 
dowiemy się, że wartość wyrzuconych 
do kosza znaczków wynosi najmniej 160 
złotych dziennie. Przyjmijmy, że 30% 
tyeh znaczków jest zepsutych, uszkodzo- 
dzonych, to i tak zostanie nam ponud 
100 zi dziennie, niczyjej kieszeni nie i d- 
jętych, a przeciwnie uraiowanvi-h od 
zmarnowania. A więe pieniądz, który 
dotychczas marniał na dnie kosza na pa­
piery, przyczyni się do krzewienia oświa­
ty wśród naszych żołnierzy. Czy nie 
słuchamy tego, jak bajki t

Ostatnio walkę z marnotrawstwem pod­
jął również Obóz Ziednoezeuia Narodo" 
wego, wychodząc z lego słusznego zało­
żenia. że samowystarczaln' 66 surowcowa 
zmusza nas do jak najpełniejszego i pla­
nowego wykorzystania własnych mrów-

ADAM NASIELSKI.
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Nieby oanu z  tego zrozumienia nie przy­
szło. Tylko w powieści wszystko musi 
byó wyjaśnione. W życiu wiele spraw 
zostaje za kurtyną, Ltóra Sie nigdy nie 
unoii.

— A Janek.
Komisarz Penk wciąż przebywa na re- 

konwaleseensji w tej samej lecznicy. Kie­
dy udał się do Bispinga, aby go powtór­
nie przesłuchać w sprawie Urszuli — 
dostał nagle napadu ślepej kiszki i dr. 
Verens ooerował mu natychmiast wyros­
tek robaczkowy. Gdyby nie obecność 
chirurga — Verensa na miejscu, komi­
sarz Penk nie żyłby jnż teraz.

— A ja nie nie rozumiem — westch­
nął Zbigniew bez zlcści. — Nio.

— Tem lepiej. Może dowie się pan 
kiedyś. Swoją drogą powinien aię pan 
Oieeo domyśleć, kiedy pan taki intelige­
ntny. Niech pan zestawi włzystkie oko­
liczności sprawy i spróbuje wywniosko­
wać, co mogło skłonić młodą p a n n ę  
'Ł dobrego doma do adania się do kliniki 
^karskiej bez powiadomienia o tem ro­
dziców i kogokolwiek.

Zbigniew zebrał myśli. Zaczynało ma  
^oś świtać w głowie, ale był zabardzo 
inięezony, aby akoneentrować aię dosta- 
taeznie. Czerna Lusia zaakeentowała tak 
&io»*o słowo „pannę“ — zastanowił s i i
* znów zasnął.

Obudził j»iq p0 jakichś sześciu godzi-

ców, zarówno kopalnych, jak i pocho­
dzących z produktów rolniczo - leśnych; 
niszczenie odpadków jest marnotrawstwem 
zawartyeh w nich cennych składników. 
Członkowie Obozu Zjednoczenia Narodo­
wego uważają przeto za swój obowiązek 
brać żywy udział w organizowaniu zbiórki 
nieużytków i odpadków i szerzenia zna­
czenia prowadzonej planowo zorganizo­
wanej akeji.

Podejm ijemy zatem walkę z marno­
trawstwem.

Zniesienie sntfiu  p r z y s z ­
łych.

Dnia l l - g o  b.m. ogłoszono w „Dzienni­
ku Ustaw“ ustawę o zniesieniu instytuc­
ji sądów przysięgłych i sędziów pokoju.

Ustawa ta wchodzi w życie dnia 1-go 
maja r. b. Sprawy, w któryeh przed 
dniem wejścia w życie ustawy rozpo­
częto rozprawę główną w pierwszij 
instancji, toczyć się będą do końc<n 
według dotychczasowych przepisów. N a­
tomiast jeżeli rof.orawę odroczono, uchy­
lono lub unieważniono wyrok sądu przy 
Biegłych lub wznowiono postępowanie — 
to sprawa toczyć się będzie już przed 
sądł‘m zwykłym.

liorada G) sprnoie polskie] 
b iiliosratil leśnej.

W dniach 7 i 8 kwietnia odbyła się w 
Instytucie Badawczym L> sów Państwo­
wych narada w sprawie polskiej biblio­
grafii leśnej.

Narada ta, na którą zlatali zaproszeni 
przedstawiciele polskich wyższych uczel­
ni l^śnyih, zakładów badawczych oraz 
komi'eti> leśnego rady n-^uk ścisłych i

n>'Ch L si ii e była przy b'in, ale zja­
wił» się tuż po dzwon ku, jak itgo grusz­
kę zauważył i nacisnął.

— Dobry wieczór.
— Dobry wieczór — uniósł się już swo­

bodniej — Jak długo ja lu będę leżał.
— Jeżeli jest pan w stanie, muże pan 

juć jutro opuś«ić lecznicę, a nawet dziś 
wieczorem. Dr. Bisping i dr. Verens 
nie mnją nic przeciw temu.

— Gdzie oni są.
— Wyjechali na pewien czas. Prosili 

mnie, abym pana w ich imieniu przepro­
siła za przykre słowa. Uczynili to po 
tem, jak wyjnśniłam im, że nietylko cie­
kawość i próżność kierowały panem przy 
poszukiwaniach za Urszulą.

— Czy powiedziała im pani, że właś­
ciwa przyczyna moioh poszukiwań miała 
imię . . .

Lusia położyła mu palec na wargach.
— C ich o . . .  Nie mówi się o obecnych. 

To niegrzecznie — zarumieniła się, ale 
nie opierała się wcale, gdy Zbigniew 
uchwycił palec, który nie pozwolił mu 
dokończyć i pocałował jego właścicielkę 
w rękę.

K O N I E C

stosowanych — została zwołana przez 
Instytnt Badawczy Lasów Państwowych  
na mcijy msndata ostatniego zjazdu przy­
rodników i lekarzy polskich.

Obradom przewodniczył prof. Julian  
Rafalski z Poznania.

Sytuacji! na rynku ziemnia­
czanym a  miesiącu ubiegłym.

Miesiąc ubiegły z powodu korzystnych 
warunków atmosferycznych, odznaezał 
się wielkim ożywieniem w handlu ziem­
niaczanym. Po otwarciu kopców okaza­
ło się. że ziemniaki przezimowały dobrze 
i wbrew przewidywaniom, ilość popsu­
tych była minimalna. Podaż ze strony 
rolnictwa była zupełnie wystarczająca  
tak, że przekraczała nawet zapotrzebo­
wanie zarówno rynka wewnętrznego jak 
i eksportu. Ceny na ziemniaki przezna­
czone do Budzenia, ustabilizowały się na 
poziomie cen z poprzedniego miesiaCa, 
wykazując jednak tendencję zniżkową, 
spowodowaną nadmiarem towaru.

Jako szczegół charakterystyczny wio­
sennego sezonu eksportowego stał się fakt 
że eksporterzy stawiali producentom w y­
ższe wymagania w zakresie sortowania 
i staranności w przygotowywaniu towa­
ru do wywozu, co przez rynki odbiorcze 
zostało przyj&te z uznaciem. Na ogół 
sezon wiosm ny w dziedzinie eksportu 
ziemniaków w połowie bieżąeego miesią­
ca zostanie już całkowicie zakończony.

Bank Cukrownictwo wypła­
ci 61. dy iitfenay.

Pod p r r « - w  dnictwem prezesa rady 
J. Żychlińskieto odbyło się w Poznaniu 
posiedzenie r*dy B^nkn Cukrownictwa,

SZANOWN. CZYTELNIKOM

naszego pisma zwracamy 
uwagę że dnia 16 Kwietnia 
1938 r. rozpoczynamy nową 
sensacyjną powieść AD/VJWA 
NASIELSKIEGO

pod tytułem:

„Sprzysiężenie 
Czarnego 
Smoka“
Jesteśmy przekonani ze sen­
sacyjna ta powieść zadowo­
li każdego CZYTELNIKA.



a a  k t ó r y m  p r e z e s  i n a c z i l n y  d y r e k t o r  
B i n k u  W i .  D i i r a b y  z ł o ż y !  s p r a w o z d a n i a  
z d z i a ł a l n o ś c i  B a n k u  w  r o k u  u b i e g i y m .

Z e  w z g l ę d u  n a  p o m ś l n y  r o z w ó j  o p e r a -  
e y j  b a n k o w y c h ,  r a d a  w y s t ą p i  n a  n a j b l i ­
ż s z y m  d o r o c z n y m  z g r o m a d z a n i u  a k e j o n a -  
r i o s z ó w  z  w n i o s k i e m  o  w y p ł a c e n i e  a k c ­
j o n a r i u s z o m  6°/<rv' ' e j  d e w i d e n d y .

D z i a ł a l n o ś ć  k r e d y t o w a  B m k u  C u k r o ­
w n i c t w a ,  k t ó r e g o  g ł ó w n e  z a d a n i e  p o l e g a  
n a  f i n a n s o w a n i u  p r z e m y s ł u  c u k r o w n i c z e ­
g o  w y k a z u j e  w  r o k u  u b i e g ł y m  z w i ę k s z o ­
n ą  e k s p a n s j ę  w  p o r ó w n a n i u  z  r o k i e m  
p o p r z e d n i m .  P o r t f e l  w e k s l o w y  w z r ó s ł  o 
z g ó r ą  1 3 V 2 m i l n .  z ł .  d o  p r z e s z ł o  4 6 V2 
m i l n .  z l . ,  a  p o ż y c z k i  t e r m i n o w e  o 8 m i l .  
d o  b l i s k o  9 m i l n .  z ł o t y e h .

K a p i t a ł y  p o w i e r z o n e  B a n k o w i  w  f o r ­
m i e  r ó ż n e g o  r o d z a j n  u k ł a d ó w  w y k a z u j ą  
w z r o s t  o p r z e s z ł o  2 1/ 2 m i l n .  z ł o t y c h  d o  
s u m y  31  m i i n .  zł.

inspektora SzKolnago KroloszyńsKieso.
A g e n d y  o ś w i a t y  p o z a s z k o l n e j  n a  t e r e -  

n i e  t u t e j s z e g o  p o w i a t u  p r o w a d z i  n a d a l ,  
a ż  d o  d a l s z y c h  z a r z ą d z e ń  w ł a d z  ( .z K o ln y c b  
p .  O s s o w s k i ,  I n s t r u k t o r  O ś w i a t y  P o z a ­
s z k o l n e j  I n s p e k t o r a t u  S z k o l n e g o  O s t r o w ­
s k i e g o .

( - )  W Ł .  J U R A S Z  

I n s p e k t o r  s i k o r y .

WIELKI

Notcwsla giełdy iMmi
Si! t*0Zil(ZI3Sll.

z d n i a  1 2 .  I V . . 1 9 3 8  r .  z a 100 k g .

Ż y t o 17 75 1 8 . -
P s z e n i c a 24 25 24 .7 5
J ę c z m i e ń 17 25 17 50
O w i e s 1 7 .5 0 18 —
M ą k a  ż y t n i a  g a t . I  0 — 5 0 ° /0 2 8 , — 29  —
M ą k a  ż y t n i a  g a t . I  0 — 6 5 ° /0 2 6 .5 0 27  50
M .  p s z e n .  g. I 0  50°/o 39  50 40 .5 0
M .  p s z e n .  g. I A 0 - 6 5 ’ /» 3 6 ,5 0 37 50
O t r ę b y  ż y t n i e 1 2 ,— 1 3 ,—
O t r ę b y  p s z e n n e 15  50 1 6 -
G o r c z y c a 33  — 3 5 —
G r o c h  W i k t o r i a 2 2 . — 24  50
G r o c h  F o i g e r a 23 .5 0 2 5 . —

kram.

W e s z l i ś m y  w  o k r e s  z w a n y  W i e l k i m  
l n b  Ś w i ę t y m  T y g o d n i e m .

O a ł y  W i e l k i  T y d z i i ń  p o ś w i e c o n y  j e s t  
r o z p a m i ę t y w a n i u  M e k i  P a ń s k i e j  i  w i e l ­
k i c h  a  ś w i ę t y e h  t a j e m n i c .  P r z e z  d ł u ż s z y  
c z a s  w i e r n i  w  c i ą g u  t e g o  t y g o d n i a  s t o s o ­
w a l i  o s t r z e j s z y  p o s t  ś c i s ł y ,  a n i ż e l i  d z i ś ,  
p o p r z e s t a j ą c  n a  c b l e b i e ,  e o ł i  i w o d z i e ,  
w e t z y m u j ą o  s i e  n a d t o  w  d w a  d n i  o s t a t n i o  
e a ł k o w i e i e  o d  p r z y j m o w a n i a  p o k a r m ó w .  
A ż  d o  p i ę t n a s t e g o  w i e k u  n a  c z a s  W i e l ­
k i e g o  T y g o d n i a  p r z e r y w a n o  w s z e l k i e  
s p r a w y  p u b l i c z n e  i p r a c e ,  b y  k a ż d y  m i a ł  
c z a s  b r a ć  u d z i a ł  w  n a b o ż e ń s t w a c h  k ‘ ś c i e l -  
n y c h .  P a p i e ż  ś w .  L e o n  w  p i ą t y m  w i e k u  
w p r o w a d z i ł  z w y c z a j  o m a w i a n i a  w e i a g u  
W i e l k i e g o  T y g o d n i a  M e k i  P a ń s k i e j ,  eo 
p o z o s t a w i ł o  ś l a d  w e  w s z y s t k i c h  n a b o ż e ń ­
s t w a c h  t y c h  d n i ,  z w ł a s z c z a  w  t.  z w .  c i e m ­
n y c h  j u t r z n i a c h ,  o d p r a w i a n y c h  w  W i e l ­
k ą  Ś r o d ę ,  W i e l k i  C z w a r t e k  i W i e l k i  
P i ą t e k .  —  Z  u w a g i  n a  m ę k ę  Z b a w i o i e l a ,  
ż a ł o b a  o g a r n i a  ś w i a t  w i e r z ą c y ,  a  j e j  w y ­
r a z e m  j e s t  to ,  i ż  p r z e d o s t a t n i e  3 d a i  W i e l ­
k i e g o  T y g o d n i e ,  z w a n e g o  t a k ż e  „ n i e m y m " ,  
d z w o n y  i o r g a n y  k - ś c i e l n e  m i l k n ą .

N a r ó d  p o l s k i  b ó l  s w ó j  i  ż . ł o ś e  p a m i ą t k i  
m e k i  C h r y s t u s o w e j  u j ą ł  w  p i e k c ą  s y m b o ­
l i k ę ,  w y r a ż a j ą c ą  s i ę  w  s ; ł u e h y m  d ź w i ę k u  
„ k l e k o t e k “  p o t r z ą s a n y c h  w k o ś c i e l e  r ę k a  
z a k r y s t i a n i n a  l u b  m i n i s t r a n t a .

Dorecznnie przekazów poczt, o oznaczo­
nej gadzinie.

W  r u c h u  p o c z t o w y m  w p r o w a d z o n o  p o ­
ż y t e c z n ą  m o w a c j ę  P r z y  d o r ę c z a n i u  p r z e ­
k a z ó w  i  l i s t ó w  w a r t o ś c i o w y c h  W  t y e h  
w y p s d k a e h ,  g d y  l i s t o n o s z  n i e  z a s t a j e  o d ­
b i o r ę  w  d o m u ,  m o ż n a  z g ł o s i ć  w  u r z ę d z i e  
ż ą d a n i e  d o r ę c z e n i a  o o z n a c z o n e j  ś c i ś l e  
p o r z e  z a  o p ł a t ą  50  g r o s z y .

Ukończenie budowy mo!n południowego w 
porcie puckim.

W  p o r c i e  p u c k i m  b a w i ł a  k o m i s j a  U r z ę ­
d n  M o r ę  S i e g o ,  k t ó r a  o d e b r a ł a  r o b o t y  o k o ­
ł o  o d b u d o w y  m o l a  p o ł u d n i o w e g o .  Z  z a ­
k o ń c z e n i e m  t e g o  e t a p u  p r a c  p o r t  p u c k i  
ima d o  d y s p o z y c j i  o b e c n i e  j u ż  d w a  m o i a  : 
w s c h o d n i e  i p o ł u d n i o w e .  R ó w n o c z e ś n i e  
p r z y s t ą p i o n o  d o  p r a c  n a d  o d b u d o w ą  m o ­
l a  z a c h o d n i e g o .  W s z y B t k i e  p r a c e  o k o ł o  
r e n o w a c j i  p o r t u  w  P u c k u  u k o ń c z o n e  z o ­
s t a n ą  p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  s e z o n u  l e t n i e g o .

Znowu zniszczono Krzyż w gimnazjum.
W  g i m n a z j u m  Z y g m u n t a  A 1/ * » » - »  w  

W i l n i e  z n i s z c z o n y  z o s t a ł  k r z y ż  S o d a l i c j i  
M a r j n ń e k i e j .  N a r a z i «  u i e  z d o ł a n o  u s ' a -  
l i ć  k t o  d o p u ś c i ł  s i ę  t e j  p r o f a n a c j i .  W ł a ­
d z e  s z k o l n e  p r o w a d z a  d o c h o d z e n i e ,

18.003 kupców polskich złozy Mum na 
Jasnej Górze.

T e i m i n  o r g a n i z o w a n e j  p r z e z  r a d ę  n a ­
c z e l n ą  Z r z e s z e ń  K u p i e c t w a  P o l s k i e g o  
p i e l g r z y m k i  k u p i e c k i e j  z o s t a ł  u s t a l o n y  
n a  1 5  m a j a  r b .  P r a e e  p r z y g o t o w a w c z e

s ą  j u ż  w  p e ł a y t n  t o k u .  Przewidywany
j e s t  u d z i a ł  w  p i e l g r z y m c e  o k o ł o  1 0 .0 0 0  
o s ó b .  Z  o k a z j i  p i e l g r z y m k i  kupiectwo 
p o l s k i e  n f u n d u j e  s z c z e r o z ł o t e  votum, 
k t ó r e  z ł o ż o n e  b ę d z i e  u  s t ó p  N. Marii 
P a n n y .

Rejestracje lekarzy - dentystów w całe j 
Polsce.

P a ń s t w o w a  S ł u ż b a  Z d r o w i a  nrzepro- 
w a d z e  w  całej P o l s c e  r e j e s t r a c j ę  lekarzy- 
d e u t y s t ó w .  R e j e s t r a c j a  t a  ma rn .  inn. na 
e e ł u  w a l k ę  z  b e z p r a w n y m  prowadzeniem 
g a b i n e t ó w  dentystycznych przez techni­
k ó w  i t.  p. L ^ k a r z e - d e u t y ś o i  rejestrować 
s i ę  m a j ą  w  w y d z i a ł a c h  zdrowia urzędów 
w o j e w ó d z k i c h .  Z  okazji tej rejestracji 
Ewrócono u w a g ę  c a  tytuły używane przez 
praktykujących lekarzy-dentystów. U ży ­
w a n i e  t y t u ł u  l e k a r z a ,  bez dodatku den­
t y s t a ,  d o p u s z c z a l n e  jest tylko w tych w y  
padkieh, ¡?dy p r a k t y k u j ą c y  posiada dy­
p l o m  wydiiełn  lekarskiego uniwersytetu.

PisKny dor przyjaciółki Polski dla 
Harcerzy Polskich.

P r e z e s  T o w .  Amis d e  1-, Pologne, któ­
r e  p o s i a d a  s w o j e  k o m i t e l y  lokalne we 
w f i / . y a tk i c h  w i ę k s z y c h  miastach Francji,  
paoi R ‘is a  B a i l l y  ofiarowała ostatnio 
Z w i ą z k o w i  Harcerstwa polskiego we 
F r a n c j i  p i ę k s i y  p a ł a c y k ,  p o ł o ż o n y  w śrnd- 
K ow i j F r a n c j i  n u t i  r z e k ą  S a n n ą .  Pałac  
p o s i a d a  d  >ść o b s z e r n y  o g r ó d  oraz piece, 
p o z w a l a j ą c e  n a  z a i n s t a l o w a n i e  odpowie­
d n i c h  u r z ą d z e ń  s p o r t o w y c h .

'~«Twl £ C I £ A

P O N I E D Z I A Ł E K
Wielkanoc

P@®WIIBC1©EBK 
» ! ¥  Mili&Otf&mE.
P o c z ą t e k  o  g o d z .  17 .  W s t ę p  0  9 9  zł.

Czyi. Kobiet.
P r z y p a d a j ą c «  z e b r .  p ł e n .  C z y t .  Kobiet 

n a  d z i  ń  1 2 - g o  k w i e t n i a  odbędzie eię, w 
ś r o d ę  d n i a  20  k w i e t n i a  o  g o d z .  20 tej w 
H o t e l u  p o d  B i a ł y m  O r ł e m ,  o czem człon­
k i n i e  u w i a d a m i a

Zai ząd

S zanow nej Publiczności miasta  K ro toszyna i okolicy donosim y upizeimie 
że w W IELKI P IĄ T E K  ze względu na święto  religijne oraz w W IE L K Ą  
SOBOTĘ ze względu n a  św ię to  bankow e  w  myśl porozumienia  z Mini­

s te rs tw em  Skarbu ,  B an k u  P olsk iego  oraz w szystk ich  innych  banków

zamknięte
Bcnk Spółdzielczy Krotoszyn.

O
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korony duńskie . . ■ 117 30
korony norweskie . . . 131.85
korony szwedzkie . . . 135 45
liry włoskie . . . 23 10
parki fińskie . . ■ 11 25
inarki niemieckie . . • 100.—
marki niemieckie srebrne . 114,—

K ro n ik a  m ie js c o w a .  
Harodowy M es no przełaj.

Obyczajem dorocznym W.K.S. Kroto­
szyn organizują w dniu 3 maja b.r. „Na­
rodowy bieg na praełaj" na dystansie 2 
km. dla sportowców stowarzyszonych i 
nioatow. Bliższe szczegóły w sfiszach. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat W .K S .  
Krotoszyn ul. Mickiewicza 11. eodzienuie 
z* wyjątkiem niedziel i świąt od 8 — 11
li od 1 4 - 1 7 .

S ęsto w *  Kolonialna.
Staraniem Zsrzadu Obwodowego Ligi  

Morskiej i Kolonialnej została zorganizo­
wana Wysiawa Kolonialna. Otwarcia 
Wystawy dokonał w sobotę 9-go p. sta­
rosta Wilimowski w obecnuśoi p. pnłk. 
Tyczyńskiego, Korpusu oficerskiego 
Korpusu nodof ioerskiegc, i członków 
zsrządu Ii M.K. Kierowników urzędów, 
po uprzednim przemówieniu prezesa 
L.M-K. p. Dr. G )golev>skiego. Wystawa 
zawiera bardzo ciekawe i ładne ekspooa 
ty egzotyczne, poza tym dużo wykresów 
obrazujących nasz handel suroweami i 
towarsmi kolonialnymi.

Kto chce te ciekawe w swoim rodzaju 
eksponaty rzadko spotykane zobaczyć, 

'niech spieszy jeszcze wostatni dzień na 
wystawą.

Aby umożliwić zwiedzenia wystawy  
wszystkim obywatelom i zapoznania ich

z tym oryginalnym światem, wyznaczo­
no wstęp tylko 20 gr.

Ha hezrofeotnych z ło ży li.
W dal zym ciągu złożyli aa fundusz 

L ikalnego Komitetu Obywatelskiego do 
walki -z be7,r bociem:
Pocztowe P.W. Krotoszyn zbiórka

uliczna 112.—
Fenrych Tadeusz bnrm. VI rata 20,— 
Pracownicy F-y P. Adasch 28,—
Pastor Michałowski II rata 13.’■’5 — 
W ilłir  Hermann 50,—
F-a . B i t a “ Krotoszyn 25,—
Dr. Jan Pawłowski 20,—
Kędzierska Zufia a,—
Cieluch Antoni 5,—
Smoliński Jan izlif iarz 6 ,—
Zw. Raz. K Krot. zbiórka uliez. 66,— 
Hechmann Jan 5,—
Kom. Obwodowa P.W. 56 pp. 4,80
Nowacki S anisław II rata 2,25
Pawlicki Władysław 25,—
Bijerlein Kazimierz 15,—
Klupsz Stanisław 5.—
N N. 12,50
Czw jda Jan 6,25
Robotnicy Rzeźni Miejskiej 3,60
Skowroński Stefan 5 ,—
Straar.nrger Teodor 5,—
Kluge Czesław I rata 50 —
Pracownicy F-y Kluge Cz. 17,70
Zarząd Miejski, Krotoszyn z 
legatu Katzenellembogena 96,^5
Grono Prof. Państ. Sem. Naueo. 14 96
G*ono Naucz. Szk. Pow. nr. 2 5,75
Płatnik R jauu Szk. Pow. nr 1 9 18
Zybałowa Bromwława 5,—
Antoszkiewiez Irena 7,50
Pracownicy F-y Bacon Faetory,
Krot. za miesiąc I II III 38 r. 163.—
Prac. Not Dr. Janu Pawłowsk. 4,20
Pow. Komilet przez Zirzqd 
Miejski na dożywiaDie dzieai

i lek»rza 650,—

Grono Nauiz. Szk. Powsz. nr 4 6,50
Mec. R man Witeeki, honora­
rium za wykłady wygłoszone

na kursie mistrzowskim 23,76
Swoboda Stanisław 3,—

b) w naturialiach 
Pow. Komitet Obywatelski 15

tonn węgla wartości 570,—
Wszystkim ofiarodawcom składam imie­

niem Komitetu Obywatelikiego do walki  
z bezrobociem w Krotoszynte serdeczne 
podziękowanie.

BURMISTRZ
Fenrych.

Kradzież roweru.
Cezary Pani z Krotoszyna zgłosił kra­

dzież roweru z korytarza przy ul. S ien­
kiewicza. Posskodowany oblićza straty 
na 100 zł. Sprawca nieznany.

Kradzież zegarka.
P. Bączkowskiej Marii i  Krotoszyna  

skradziono zegarek damski wartośoi 25 
zł. Powiadomiona polieja sprawce uja­
wniła którym okazała się Litwiń Włady­
sława poehodząca z Daniszyna obecnie 
zamieszkuje w Jasnempolu. Zegarek 
odebrano i oddano poszkodowanej.

Kradzież m ieszkaniow a.
Na szkodę rolnika Cienkusza Artura z 

Różopola dokonano kradzieży mieszka­
niowej. Sprawca doitał się do mieszka­
nia za pomocą wytrycha w czasie kiedy 
poszkodowany był przy pracy w polu 
skąd zibrał za około 300 zł. bielizny.

— Dokumenty znajdują się na Postr. 
Pol. Puństw. w Krotoszynie, wystawione 
na nazw ska Portka Jan i Michał.

Papiery te pochodzą prawdopodobnie 
z popełnionego oszustwa przez Bocheńs­
kiego w Zdunach.

Aupstm  P i l i !
Kroioszyn

Telefon 125 R yn ek  31

Towary Kolonialne 
i delikatesy  

D ino - (Oódki - Likiery.
hurt — — detal

Z A R Z Ą D  M I E J S K I  W Ś R O D Z I E
reflektuje na kupno ca 300 m1 obrobionego ka­
mienia polnego, kostki wielkiej (18/18/18) kl. 1. 

O F E R T Y
z podaniem  term inu dostawy należy składać w 
zamkniętych kopertach z  napisem ..Dostawa 

kamienia“ do  <ln, **. 4. 183$.

Środa, dnia 8 kw ietnia 1938.

Nr. 17/27/38. z a rz ąd  Miejski w Środzie

D O M  M I E S Z K A L N Y
z  ogrodem  o w o c o w o -w o rz y m m

obszaru 0,64,46 ha położony w Koźminie 
przy ul. Strzelecki j e s t  n a  s p r z e d a ż

Rurkowe Bractwo Strzeleckie w Koźminie
(—) Józel Borowski,  prezes.

DLA PANI  

DLA PANA

NAJNOWSZE  
M A T E R I A  LY
no kostium ?, sukn ie  i bluzki.

NAJNOWSZE  
M A T E R I A Ł Y
na g a rn itu ry , spodnie i pa lta .

PŁASZCZE DAMSKIE, fasony najnowsze, wielki wybór.
P łó tna, in le ty , firony, chodniki n a jk o rzy stn ie j i po cenach konkurenc. tylko w

F-mic ALFONS HERDACH, Krotoszyn, Rynek 10.

P. T.
Mam zaszczyt zaw iadom ić  P.T. Klien­

telę i O byw ate ls tw o  m ias ta  K ro toszyna  
i okolicy, że z dniem 1 kw ietn ia  br. o d ­
stąpiłem swój

s&ład towarów kolonialnych
przy ulicy Kaliskiej nr.  9

p. A ntoniem u Glerczyfiskiem u
D ziękując za do tychczasow e w zględy

i zaufanie proszę o zwrócenie uw ag i n a  
no w ą  firmę p G ierczyńsk iego  i nieod- 
m aw ianie  mu S wego w ysokiego  poparcia .

Z pow ażaniem

F irm a: K lem ens R eszelski

Obejmując z dniem 1 kwietnia 1938 r.

sk ład  towarów kolonialnych
od firm y Klem ens R eszelski przy  K aliskie] 9.
proszę P. T. Klientelę i O byw ate ls tw o  
m iasta  K ro to szyn a  i okolicy o ła sk aw e  
poparcie  i zaufanie którym^się cieszył 
do tychczas  pan  Reszelski.

Moim s ta ran iem  będzie sk o rą  i rzetel­
ną obsługą jak i cenam i k on k u ren cy j­
nymi. zadowolić wszelkie  w y m agan ia  
m ych  Szan. Odbiorców'.
Polecając się ła sk aw y m  względom kreślę 

Z  oow ażaniem

Antoni Gierczyński
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PIERWSZORZĘDNY MAGAZYN MÓO
nasze obszerne magazyny zaopatrzone w doskonale skrojone i znanej jakości

Płaszcze - Suknie • Bluzki - Ubrania męskie - Bistr?
pozwalają każdemu wybrać to co M O D N E  P R A K T Y C Z N E  T R W A Ł E

a przedewszystKiem K O R Z Y S T N E  W  C E N I E .
PIEKHE KAPELUSZE DAMSKIE c ieszące  s ie  pow szeclinym  u zn an iem . UŁUBIOHfl BIELIZHfl BaMSKfl w  pięknych kolorach.

POŃCZOCHY -  R Ę K A W IC Z K I -  S Z A L E  -  T O R E B K I -  G O G SET Y  
FIR A NY  -  STO R Y  -  K A P Y  -  K OŁDRY  -  O BR U SY  -  R O B Ó TK I

m m  Ślubne w i p m h i  dziecięce b e ł k ? i włóczki
K r a w a ty  — K o s z u l e  — K a p e l u s z e  —■ K o łn ie r z y k i  
Nikł dziś nie m o ± e z n im  k o n k u r o w a ć ! ! !
Tak niskich c e n  nie miał j e s z c z e  nigdy! ! !

Towary kompletuje się c o d z i e n n i e  nowymi transportami.

Publiczność znctaycona jest wielkim wyborem ło w ó w  i TAHIEHI CCHJHI.
K o m fo r to w e

6 pokojowe odnowione m ieszka­
nie od zaraz  do w ynajęc ia  

Krotoszyn, ul. Benieka 4.
Tutaj są  do sprzedania  dobrze u t rzym a­
ne b ram y z żelaznym okuciem  w środku 
do otwierania  (2,80 x 2.80), okna żelazne 

i m aszy nk a  do żęcia trawy.

=*‘C3

'SUOJ

W I O S N A ! M.

Czos pomyśleć o garderobie.
SIca
co
ca

E
ca Garnitur skrojony modnie i wykonany fachowo ua

co
ca09 zapewni co
453

OJKiUl F E .  S U M E I I A  -  Krotoszyn €5
coC2,

o.s‘5 zdunowska 2 2 . krojczy dyplomowany w Wiedniu Zdunowska 22. 09
2 !

Z apas  świeżo zdobytych  wiadomości w  W iedeńskiej A kadem ii Kroju 
zadowoli najw ybredniejsze w ym agania .

¡ntrolipterka
potrzebna

Z głoszen ia  do Redakcji Krot. Ored. Paw.

0 S Z E L K A  G A R D ER O BĘ
D A M SK Ą  i D ZIEC IĘ C A  w y ­
konuje w edług  na jnow szego  
kroju i po najn iższych cenach

kraw iectw o -  F. F le iszer , —  K rotoszyn,
ulica K aiiska  47a — parter.

S z a n . O b y w a te ls tw u  m ia s ta  K ro to s z y n a  
i o k o lic y  p o d a ję  do  ła s k  w ia d o m o śc i,  i e

z  dniem  H o  k w ietn ia  193B roku
otworzyłam w Krotoszynie Rynek 3

hmm  K fiP E tuszy
U p rz e jm ie  p r o s z ę  o ła s k a w e  p o p a rc ie  

m e g o  p r z e d s ię b io r s tw a  p rz y c z e m  z a p e ­
w n ia m  c e n y  k o n k u r e n c y jn e  i r z e te ln ą  o b ­
s łu g ę .

Z p o w a ż a n ie m

Macią Guciówna
Magazyn Kapeluszy

BirwiołiSEyfii — lS ju e k  O.

r WIOSNAf wszyscy malują i tapetują farb&mi i tapetami z firmy

D r o g e r i a  p0d G w i a z d ą
Rynek 21. J a n  C z w o j d a  Rynek 21.

łlcslina świeże już nadeszły jak :
Buraki — Marchwie — Trawy pastewne — Trawy klombowe — Nasiona ogrodnicze i t. p. 

Przybory pszczelarskie stale na składzie.
J

Za óział nleurzędowy odpowiedzialny redaktor — K*iimi«r« Baanlaki — Czcionkami Drukarni K_tot


